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Wielkanoc w Tradycji 
25 marca br. W Gminnym Ośrodku Kultury w Lipnie 

odbył się XIII Przegląd Widowisk Wielkanocnych i Plasty­
ki Obrzędowej „Wielkanoc w tradycji". Wzięły w nim 
udział KGW z Goniembic, Lipna, Mórkowa, Wilkowic i 
Wyciążkowa, szkoły podstawowe, przedszkole i gim­
nazjum. 

W tym roku zaprezentowano 12 stołów wielkanocnych, 
a szczególnej ocenie poddano „PISANKĘ, KRASZA­
NKĘ". Zwyczaje wielkanocne przedstawili w prezentacji 
scenicz- nej uczniowie kl.III ze Szkoły Podstawowej w 
Wilkowicach oraz dzieci z oddziału przedszkolnego w 
Goniembicach. 

Podczas „Wielkanocy w tradycji" wystąpił zespół ludo-

wo-kabaretowy „WIARUCHNA" z Uniejowa oraz Szymon 
Gąda z Bukówca Górnego. 

Na zakończenie uczestnicy imprezy otrzymali pamią­

tkowe puchary, dyplomy, a zwycięzcy w konkursie na 
,,Najpiękniejszą pisankę, kraszankę" nagrodę pieniężną, dy­
plomy ufundowane przez GOK oraz statuetki ufundowane 
przez p.o. Wójta Jacka Karmińskiego. 

GOK 
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Dzień Kobiet w GOK 
11 marca br. w GOK odbył się Gminny Dzień Kobiet. 

Imprezę przygotował Chór Rapsodia oraz członkowie 
sekcji wokalnej działającej w GOK pod opieką instruktora 
Damia- na Zieglera. 

Wszystkich uczestników uroczystości powitali dyr. 
GOK R. Jakubowska i przewodniczący Rady Gminy 
Cz.Fedyk. Wśród wielu zaproszonych gości był p.o. Wójta 
Jacek Karmiński wraz z małżonką. 

Występujący przygotowali program satyryczno-muzy­
czny o kobietach. Mieliśmy okazję wysłuchać żartobliwe 
skecze, scenki oraz wiele utworów muzycznych. Niektóre z 
nich wykonywali tylko mężczyźni. Częste brawa, uśmiech 
na twarzach licznie zgromadzonej publiczności świadczyły 
o tym, że przygotowany program bardzo wszystkim się 
podobał. Życzeniami złożonymi przez p.o. Wójta Jacka 
Karmińskiego, piosenką „Za zdrowie Pań" i lampką z szam­
pana zakończono imprezę poświęconą wszystkim kobietom. 

R. Jakubowska 

Roszada najlepszym Klubem w Polsce 
Uczniowski Klub Sportowy"ROSZADA" Lipno został 

uznany za najlepszy Klub warcabowy w Polsce w 
współzawodnictwie sportowym za 2011 rok. Nasz Klub 
zdobył 1144 punkty i wyprzedził ubiegłorocznego 
zwycięzcę Mazovię Mińsk Mazowiecki l 042 punkty. 
Trzecie miejsce zajął Klub Struga Marki, czwarte Lokator 
Gniezno, piąte Zuch Rychlik i szóste Sokół Wrocław. W 
klasyfikacji województw najlepsze okazało się wojewódz­
two wielkopolskie, tuż za nim mazowieckie, a na trzecim 
miejscu sklasyfikowano województwo dolnośląskie. W 
współzawodnictwie sportowym Klubów objęto punktacją 
46 zawodów najwyższej rangi rozgrywanych w kraju i 
zagranicą. Były to Indywidualne i Drużynowe Mistrzostwa 
Polski, Europy i Świata we wszystkich kategoriach 
wiekowych. Kluczem do sukcesu"ROSZADY" Lipno. 
była dobrze przygotowana szeroka kadra młodych zawo-

dników, ponieważ najwięcej punktów zdobyliśmy wśród 
dzieci i w kategoriach młodzieżowych. 

Zbigniew Myszuk 
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Co się stało w Gminie Lipno ? 
Nie sposób, moim zdaniem, zorientować się w istocie sy­

tuacji na terenie Gminy Lipno bez odwołania do motywu 
siłowni wiatrowych. Żeby przypomnieć: w ostatnim roku 
działania samorządowej władzy ubiegłej kadencji pojawili 
się inwestorzy zamierzający uruchomić w obrębie Gminy 
kilkadziesiąt gigantycznych obiektów mających z wyko­
rzystaniem wiatru produkować prąd. Zwolennicy inwesty­
cji upatrywali tutaj niebagatelnego źródła dochodu dla 
gminnego budżetu - podatek w wymiarze jednego pro­
centa wartości każdej z budów oraz umożliwienie pozy­
skania odpowiednich kwot przez właścicieli gruntów, na 
których owe siłownie by stanęły. Przeciwnicy eksponowali 
przede wszystkim niepokój trudnymi do przewidzenia 
skutkami oddziaływania siłowni na organizmy ludzkie 
i zwierząt, a także w ogóle - na środowisko naturalne. 
Zwracali również uwagę na fatalne zmiany krajobrazowe 
grożące załamaniem tutejszego rynku działek budowla­
nych i wyeliminowaniem jakiegokolwiek zainteresowania 
przedsiębiorców. 

Ponieważ spór się zaognił , na początku bieżącej ka­
dencji zostało przeprowadzone referendum. Wynik nie 
był zaskakujący. Poprzedzające referendum wybory 
samorządowe przyniosły rezultaty sygnalizujące bardzo 
wyraźnie charakter dominujących nastrojów. 
Nowo wybrany wójt Gminy Lipno, Pan Mariusz Homski, 
także wprowadził do Rady większość członków swojego 
komitetu wyborczego. Członków zdyscyplinowanych i 
gwarantujących pełne poparcie. To pozwalało na dokony­
wanie najradykalniejszych nawet posunięć reorganiza­
cyjnych. Przedmiotem szczególnej uwagi zostały wydatki 
budżetowe i inwestycyjne. Nastąpił również przegląd 

kadr zakończony niejednokrotnie szokującymi decyzjami, 
owocującymi każdorazowo poczuciem ogromnej krzywdy. 
Zarządzenie wprowadzające na stanowisko zastępcy wójta 
pana Grzegorza Szulczyka natychmiast poskutkowało 

szczególną atmosferą i w gminnych instytucjach, i na 
gminnych forach publicznych. Na początku dziennym 
dochodziło do sytuacji konfliktowych o podłożu ambicjo­
nalnym, do oskarżeń o celowe wprowadzenie w błąd, o 
artykułowaniu kłamliwych treści. 

Atmosfera podejrzliwości, osobistych animozji, 
zagrożenia utratą pracy, wyzwalała jak najgorsze emocje, 
zwłaszcza, że malała gwałtownie wiarygodność wójto­
wych deklaracji wygłaszanych od hoc, bez chwili namysłu. 
W rozstrzygnięcia sporów coraz częściej angażowany był 
sąd. Z drugiej strony rozpoczęte zostały przedsięwzięcia 
zmieniające wizerunek poszczególnych miejscowości 

Gminy Lipno-począwszy od zorganizowania prac 
porządkowych, skończywszy na działaniach inwesty­
cyjnych. Rezultaty pan wójt Mariusz Homski syste­
matycznie prezentował, podkreślając, w pełni zasa­
dnie, swoje gospodarskie zaangażowanie. Wskazując 

własne zasługi w odnoszonych sukcesach opartych 
na wnikliwej kalkulacji nakładów i kosztów, nie 
przejmował się właściwymi uregulowaniami prawnymi 

Tak właśnie zaistniał problem wycinki drzew w ramach 
porządkowania parku w Lipnie, kwestie pozyskiwania dla 
budżetu Gminy środków od ubiegających się o określone 
dokumenty finansowo zdeterminowanych interesantów. 

Tymczasem powracał temat siłowni wiatrowych. In­
westorzy zażądali kontynuowania odpowiednich procedur 
administracyjnych, niezależnie od poreferendalnego „nie". 
Wsparcie uzyskiwali od zainteresowanych właścicieli 

odpowiednich gruntów . Nikt nie ma wątpliwości: w grę 
wchodzą pieniądze naprawdę niemałe. O pieniądze chodzi 
również w przypadku uwarunkowań terenowych: powie­
rzchnie sąsiadujące z siłowniami wiatrowymi nie mają 
takiej samej wartości, co powierzchnie bardzo do nich 
podobne pod względem uwarunkowań, tyle, że wolne od 
takiego sąsiedztwa. 

Niestety, nie ma dobrych wiadomości. Żaden scenariusz 
nie zapowiada spokoju w Gminie Lipno. Trudno o kompro­
misy w sprawie siłowni wiatrowych, bo interesy stron wza­
jemnie się wykluczają. Trudno o dobrą wolę, gdyż rachu­
nki krzywd są tyle samo skomplikowane co bolesne. Nie 
ma mowy o zaufaniu , zaistniały doświadczenia skutków 
cynicznych gier wyrafinowanych intrygantów. Chyba , że 
komuś naprawdę będzie się chciało rozpocząć uczciwe 
nazywanie rzeczy po imieniu. 

Tadeusz Hofmański 

Pytanie w okolicznościach niezwyczajnych 

Ostatnimi czasy Gmina Lipno w lokalnych mediach bije 
rekordy popularności. Zainteresowanie budzą sensacyjne 
epizody, sesje Rady, posiedzenia komisji, zebranie wiejskie. 
Rzekomo zdarzenia w Gminie Lipno wywołują śmiech 
zewnętrznych obserwatorów. Jakoś trudno mi w to 
uwierzyć: co jest zabawne? Konflikt wokół pomysłu usy­
tuowania tutaj siłowni wiatrowych? Wyniesienie na urząd 
wójta osoby gorąco tego stanowiska pragnącej i skutecznie, 
jak się okazało, przekonującej? Skomplikowane realia 
gminnej codzienności kształtowanej zwiększającym się 

natężenie społecznego spolaryzowania? 
Zatrzymanie i nałożenie aresztu na panów wójta i 

zastępcy wójta - nie mogło nie wywołać poruszenia. To pan 
prokurator prowadzący i panowie sędziowie - orzekający i 
w drugiej instancji orzeczenie podtrzymujący - dokonali 
wstępnej oceny ciężaru zarzutów. Zanim jednak zapadną 

prawomocne wyroki, miną miesiące. Kwestia przestępstw i 
win jeszcze długo będzie niejasna. Pilnie natomiast trzeba 
przywracać normalność, zapanować nad powstałym cha­
osem i emocjami, realizować inwestycje. 

Chyba, że normalności w Gminie Lipno przywrócić się 
nie da. Że na działania konstruktywne woli nie ma, bo zna­
cznie bardziej medialne jest prowadzenie szeroko zakro­
jonych, arcywidowiskowych batalii. Czy zatem nadzieja, że 
okoliczności świąt wielkanocnych będą sprzyjać myśleniu 
kategoriami dobra wspólnego, ma być płonna? 

Tadeusz Hofmański 
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DECYZJA O POWOŁANIU 
OSOBY WYKONUJĄCEJ ZADANIA 

I KOMPETENCJE WÓJTA 

Decyzję o powołaniu komisarza dla Lipna premier 
Donald Tusk podpisał w piątek 2 marca br. 

Oficjalnie wpłynęła ona do Urzędu Wojewódzkiego 5 
marca br. Od tego dnia Jacek Karm iński pełni obowiązki 
wójta Gminy Lipno do czasu wyjścia wójta Mariusza H. 
z aresztu. Jeżeli aresztowanie się przedłuży lub zapadnie 
wyrok, Jacek Karmiński będzie dalej pełnił obowiązki, 
jednak nie dłużej niż do wygaśnięcia mandatu wójta. 

GOK 

Nowy Włodarz 
Jacek Karmiński lat 36, żona Beata, wykształcenie 

wyższe, mieszkaniec Leszna. W latach 2007-2011 pełnił 
funkcję zastępcy burmistrza Krzywinia, wczesmeJ 
pracował w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim w 
Delegaturze w Lesznie w Wydziale Prawnym i Nadzoru. 

GOK 

Nowa siedziba biblioteki 
Tuż po zakończeniu ferii zimowych w naszej szkole 

doszło do pewnych zmian. Otóż, znajdująca się nieco na 
uboczu gimnazjum, biblioteka szkolna została przeniesio­
na do innej sali, a konkretnie do byłej pracowni języka 
niemieckiego, czyli sali nr 15. Nowe lokum biblioteki 
jest znacznie większe od poprzedniego, co sprawia, że 

może znajdować się w niej znacznie więcej książek, 

słowników i innych pomocy naukowych. W pomieszcze­
niu zostały również ustawione ławki oraz krzesła, a także 
wywieszone specjalne tablice, zawierające różne infor­
macje, np. o rodzajach encyklopedii, czy bibliografii. 

Jakub Schwarz 

Bal Traktorzysty 
18 lutego br. na Sali w Domu Strażaka w Wilkowicach 

odbył się Bal Traktorzysty, który zorganizował GOK w 
Lipnie. Swoją obecnością na balu zaszczycili nas 
członkowie Klubu „Traktor i Maszyna", którzy przybyli z 
różnych regionów Polski. Na powitanie każda z Pań 

otrzymała różyczkę. Otwarcia imprezy dokonali dyr GOK 
Renata Jakubowska oraz członkowie zarządu klubu Jacek 
Grzywacz i Zbigniew Jankowiak. Uczestnicy balu wzięli 
udział w licytacji, którą przeprowadzili zaproszeni goście, 
przedstawiciele klubu. Miłym akcentem zabawy był „Wal­
czyk kotylionowy". Panowie z wielkim zaangażowaniem 
szukali swojej „Kotylionowej Partnerki", by móc z nią 
zatańczyć walczyka. Wybrano również „Najstarszą i 
Najmłodszą Parę" na balu spośród członków Klubu „Trak­
tor i Maszyna". Ten zaszczytny tytuł przypadł: 

,,Najstarsza Para" - Irena i Józef Stróżak z Wilkowic, 
„Najmłodsza Para" - Karolina 
Kropidłowska i Mateusz Wiadrowski z Warki 

Wzruszenia i zadowolenia nie ukrywały wyróżnione pary. 
Miła i serdeczna atmosfera balu sprzyjała dobrej zabawie 
do białego rana. 

Członkowie Klubu „ Traktor i Maszyna" 

,,Najstarsza i najmłodsza Para" na balu. 
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Odpowiedź w okolicznościach zwyczajnych 
Drogi Panie Tadeuszu, zastanawiam sie nad Pana 

słowami, o przywróceniu "normalności" w naszej gminie. 
Bo mam wrażenie , że własnie żyjemy w normalnych dla 
obecnego czasu warunkach. Sąsiednie gminy zaczynają życ 
podobnie jak nasza. Wójtowie czy burmistrzowie pod byle 
pretekstem maja zarzuty prokuratorskie. Donosy i anonimy 
do róznego rodzaju instytucji są na porządkudziennym. 
Protesty i referenda również są w modzie. Mam wrażenie, 

że sąsiedzi pozazdrościli nam rozgłosu i też chcą byc na 
pierwszych stronach w mediach. W tym całym hałasie nie 
liczy się ani istota problemu, ani rzetelne przedstawienie 
sprawy, ani tez dotarcie do źródła powstania sporu tylko 

tzw. "news". Mamy czasy względnego dobrobytu czyli jest 
"chleb", więc to czego jeszcze trzeba to "igrzyska". Właśnie 
"rzucono na pożarcie "kilku śmiałków i tłumy są szczęsliwe, 
bo była fajna zabawa. Już szykują się następni do wyjścia na 

arenę i każdy chce coś wygrac dla siebie w walce, w której 
nie obowiązują żadne reguły. I jak to bywa na igrzyskach, 
zawsze jest specjalna loża dla specjalnych osób które i tak 

zgarną kasę z tej imprezy dla siebie. 
Życzę Ci, jednak aby spełniło się Twoje marzenie i w 

czasie świąt wielkanocnych zapanowała "nuda" w naszej 

gminie. Z życzeniami smacznego zająca i wesołego jajka. 

Czesław Fedyk 

IX OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ JUDO DZIECI 
I MŁODZIKÓW W KACZORACH/PIŁY 

Dnia 04 lutego 2012r. zawodnicy Sekcji Judo UKS 
„JUNIOR" Lipno, startowali w IX Ogólnopolskim Turnieju 
Judo Dzieci i Młodzików w Kaczorach/Piły. Klub nasz był 
reprezentowany w kategorii Dzieci przez Mikołaja Lentka, 
Mikołaja Bąkowskiego, Michała Gaumera, Szymona 
Gaumera, Przemka Kajocha, Martynę Kajoch, Agnieszką 
Mikołajczyk Artura Wojciechowskiego natomiast w ka­
tegorii Młodzików przez Agnieszkę Olizar, Mariusza 
Rybińskiego, Grzegorza Urbańczyka, Dawida Urbańczyka. 
Pierwsza startująca grupa to Dzieci, gdzie startowało około 
150 zawodników i zawodniczek z 20 klubów i czwórka 
naszych reprezentantów zdobyło medale a dokładnie: 
MICHAŁ GAUMER waga + 73 kg - I miejsce 
MIKOŁAJ BĄKOWSKI waga 62 kg - II miejsce 
AGNIESZKA MIKOŁAŁAJCZYK waga 34 kg - III 
miejsce 
ARTUR WOJCIECHOWSKI waga 54 kg - III miejsce 
Druga startująca grupa wiekowa to Młodzicy, gdzie 
startowało około 100 zawodników i zawodniczek z 15 
klubów wielkopolski i w tej kategorii mieliśmy również 

powody do zadowolenia gdyż miejsca medalowe zajęli tj; 
AGNIESZKA OLIZAR waga+ 70 kg - I miejsce 
MARIUSZ RYBIŃSKI waga 73 kg - II miejsce 
Tuż za podium znaleźli się bracia Dawid i Grzegorz 

Urbańczyk, Martyna Kajoch, Przemek Kajoch, Mikołaj 

Lentka, Szymon Gaumer. 
Słowa pochwały należą się wszystkim naszym repre­
zentantom. Klasą dla siebie była Agnieszka Olizar i 
Michał Gaumer, który wyciągnął wnioski z poprzed­
nich zawodów. kontrowersyjna decyzja sędziego 

pozbawiła Mariusza Rybińskiego pierwszego miejsca 
i zakończył rywalizację na drugim miejscu. Miło 

zaskoczył Mikołaj Bąkowski, który nadrobił absencję 

treningową swoimi ambicjami i zajął drugie miejsce. Sta­

bilnie, ale cyklicznie trzece miejsce wywalczył Artur 

Wojciechowski. 
Największą niespodziankę ponieważ to pierwszy start w 

turniejowej rywalizacji, wywalczyła Agnieszka Mikołajczyk, 
która wywalczyła trzecie miejsce i pomimo że ma mały 
staż treningowy a zarazem, jak nadmieniono pierwszy 
start pokazała charakter do walki i zdobyła trzecie miejsce. 
Ponadto od 15-25 stycznia 2012r. będziemy szlifować 

umiejętności technicznej Judo a zarazem motoryczne na 
zgrupowaniu klubowym Sekcji Judo UKS „JUNIOR" Lipno, 
w Jeleniej Górze, wspólnie z klubem z Poznania UKS 
Łokietek, którego słynnym szkoleniowcem jest pan Paweł 
Szwedziak, były trener „Olimpii" Poznań. którego wycho­
wankowie wywalczyli 85 medali Mistrzostw Polski i Pucha­
rów Polski w blisko 20 -Letnim stażu trenerskim. Myślę, 

że po tym zgrupowaniu skorzystamy z doświadczenia pana 
Pawła Szwedziaka i wyeliminujemy kolejne błędy wycho­
wanków, co na pewno wpłynie pozytywnie na wyniki sporto­
we na zawodach. 

Mariusz Bąkowski 
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Ferie w Gminnej Bibliotece 
Tegoroczne Ferie były tak zaplanowane w Gminnej Bi­

bliotece Publicznej w Lipnie, aby miło spędzić czas i 
zaprzyjaźnić się z książką. Stąd pomysł na teletumiej „ 
Kocham Cię Polsko", podczas, którego głośno czytaliśmy 
dzieciom książki i je omawialiśmy. Zadawaliśmy pytania i 
zagadki, rozwiązywaliśmy krzyżówki i rebusy. Wszystko, 
było tak ciekawie zorganizowane, że dzieci się świetnie 

bawiły, tak jak w prawdziwym teleturnieju TV. W przer­
wach dzieci oglądały filmy i częstowały się cukierkami. 
Zaprosiliśmy także do biblioteki Panią Policjant z Lipna, 
która omówiła dzieciom zasady bezpieczeństwa na drodze 
---dzieciom. To jest bardzo ważne, aby najmłodsi je znali! 
W DNIU ZAKOCHANYCH, który przypadł w tym roku 
podczas zajęć w bibliotece, dzieci wykonały kartki Walen­
tynkowe, w których same napisały życzenia i wierszyki dla 
swojej sympatii. Dzieci, ich rodzice, byli zadowoleni i 
zapewnili nas, że za rok, także przyjdą w czasie ferii do 
biblioteki, bo jak cytuję: ,, W Bibliotece jest fajnie." 

Agnieszka Józefczak 

,,W gorącej Hiszpanii" 
koncert muzyczny dla przedszkolaków 

Przedszkole w Lipnie, już od kilku lat współpracuje z 
Centrum Edukacji Atut, które jest organizatorem, między 
innymi kursów i zajęć prowadzonych na terenie przedsz­
kola: rytmikę, taniec czy kurs języka angieskiego. W 
nawiązaniu do realizo- wanych w bieżącym roku treści 

edukacyjnych zawartych w planie pracy pt. ,,Podróże 

małe i duże - dziecko podróżnikiem", postanowiliśmy 

poszerzyć pole naszych działań. Wprowadziliśmy zatem, 
za pośrednictwem Centrum Edukacji Atut, do kalendarza 
imprez kulturalno-okolicznościowych w przedszkolu, cykl 
audycji muzycznych - koncertów, wiążących się tematy­
cznie z podejmowanymi przedsięwzięciami w zakresie 
zagadnień „podróżowania". W miesiącu marcu, odbył się 
pierwszy się koncert zatytułowany „W gorącej Hiszpanii". 
W sali Gminnego Ośrodka Kultury zebrały się grupy przed­
szkolne ze wszystkich oddziałów Przedszkola w Lipnie. 
Koncert w wykonaniu artystów z filharmonii dostarczył 

dzieciom rozrywki i nauki w jednym czasie. Przedszkolaki 
miały możliwość wysłuchania utworów w wykonaniu pro­
fesjonalnych artystów, którzy zaprezentowali różnorodne 

formy muzyczne. Poza muzyką na żywo, był także czas 
na interesującą prelekcję, śpiew, taniec i wspólną zabawę. 
Szczególną uwagę zwróciły dzieci na energiczny taniec fla­
menco, falbaniaste suknie oraz znane lub mniej znane in­
strumenty i rekwizyty. Bardzo podobały się małym 

widzom gitary, kołaczące kastaniety oraz prezentowany 
instrument perkusyjny tzw.cajon. Dziewczynki bardzo 
zainspirowały barwne chusty i wachlarze, które stanowią 

nieodzowny element w hiszpańskim flamenco. Podczas 
tej artystycznej imprezy, najmłodsi mieli okazję do rozsze­
rzania horyzontów kulturowych, zdobywania nowych 
wiadomości, umiejętności i doświadczeń. Propozycje 
udziału w zabawach taneczno-ruchowych pozwoliły dzie­
ciom na aktywność ruchową i intelektualną. Taka zabawa 
dostarczyła wielu wrażeń i pozytywnych emocji. Radosny 
hiszpański okrzyk „OLE" długo jeszcze powtarzany był w 
przedszkolu. Taka audycja muzyczna to spotkanie w kręgu 
nowej kultury muzycznej. To, tak naprawdę, ciekawa lekcja 
- edukacja poprzez zabawę z muzyką i przy muzyce, lekcja 
o tolerancji wobec innej kultury, lekcja o szacunku wobec 
każdej kultury. 

Kolejna impreza artystyczna odbędzie się w miesiącu 

kwietniu. Wówczas, tematem koncertu będzie - równie 
ciekawa, niezwykle charyzmatyczna muzyka - muzyka 
country. Wyrażamy ogromne zadowolenie, iż możemy od 
najmłodszych lat kształtować w przedszkolaku - małym 

człowieku - wrażliwość i potrzebę, a także zamiłowanie do 
kultury. Naszym celem jest również, rozwijać i pielęgnować 
zainteresowania kulturą ojczystą i światowym dziedzictwem 
kulturowym. Mamy bowiem pełną świadomość, iż kultura 
to wartość, która towarzyszy myśli ludzkiej od starożytności 
i jest jej nieodzownym elementem. 

Edyta Kaczmarek 
Iwona Chodorowska 
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Obóz sekcji JUDO UKS JUNIOR Lipno oraz 
UKS ŁOKIETEK Poznań w Jeleniej Górze 

W dniach 15.02.2012r. do 25.02.2012r. zawodnicy 
Sekcji Judo Uczniowskiego Klubu Sportowego „ 
JUNIOR" wspólnie z zawodnikami Sekcji Judo UKS 
,,Łokietek" Poznań uczestniczyli w zgrupowaniu spor­
towym odbywający się w Jeleniej Górze w ośrodku Klubu 
Sportowego Gwardia Jelenia Góra. 

Zgrupowanie w Jeleniej Górze trwało 10 dni, typ obozu 
był stacjonarny, uczestnicy byli zakwaterowani w Ośrodku 
Sportowym Gwardia Jelenia Góra. 
Każdy dzień zaczynał się od rozruchu wokół ośrodka, 

następnie zajęcia na macie, siłownia, a później gry i zabawy 
na świeżym powietrzu. 

Celem zgrupowania było poprawienie kondycji fizycznej 
(motoryka, siła, gibkość, wytrzymałość), a także podnie­
sienie umiejętności technik judo. W zgrupowaniu udział 

wzięły 2 kluby, których wzajemna współpraca podnosi 
poziom merytoryczny, przez co program jest bogatszy o 
doświadczenia trenerów i zawodników. 

Nadmieniam, iż trenerem UKS Łokietek Poznań jest 
Pan Paweł Szwedziak, były zawodnik oraz trener Olimpi 
Poznań, pod którego okiem wychowankowie wywalczyli 
blisko 80 medali Pucharu oraz Mistrzostw Polski. 
W zgrupowaniu wzięli udział: 

Z klubu UKS „JUNIOR" Lipno : Kałużny Przemysław, 
Rybiński Mariusz, Urbańczyk Grzegorz, Urbańczyk 

Dawid, Pacanowski Igor, Bąkowski Mikołaj, Gaumer 
Szymon, Gaumer Michał, Kempiak Bartosz, Pacanowski 
Albert, Wojciechowski Artur, Kajoch Przemysław, Kajoch 
Martyna, Gerwazik Wiktor, Gerwazik Kamil, Mikołajczyk 
Agnieszka. 
Z klubu UKS Łokietek Poznań : Maryniak Michalina, 
Stefańska Klaudia, Przybysz Maja, Świróg Julia, 
Kopczyńska Agnieszka, Adamczak Anna, Wenzel Klaudia, 
Wenzel Martyna, Wenzel Aleksandra, Kuleczka Mateusz, 
Kuleczka Maja, Staszak Martyna, Marszałek Julia. Opieku­
nami na obozie byli : Mariusz Bąkowski -kierownik, Paweł 

Szwedziak - trener judo, oraz w zajęciach z najmłodszą 
grupa wiekową asystował, przygotowując się do kursu 

instruktorskiego Przemysław Kałużny. 
W ostatnim dniu uczestnicy zgrupowania wzięli 

udział w wycieczce do Szklarskiej Poręby, gdzie część 

wychowanków doskonaliła swoje umiejętności narciar­
ski na stoku Puchatek. Ponadto w drodze powrotnej 
wszyscy zawodnicy byli w Aqua Parku w Polkowicach. 
Jestem bardzo zadowolony z przebiegu zgrupowania, 
podopieczni wykonali perfekcyjnie założenia trenin­
gowe, różna forma zajęć na macie, gier i różnorodnych 
zabaw przyniosły oczekiwane rezultaty treningowe. 

Na pewno włożony wysiłek, praca i koszty finansowe 
przyniosą oczekiwane rezultaty startowe na najbliższych 
turniejach. 
Korzystając z okazji chcę podziękować podopiecznym 

za włożoną pracę i wysiłek w czasie obozu, zachęcając do 
dalszej pracy treningowej, wszystkim współorganizatorom 
za pomoc w organizacji opisanego obozu, oraz Panu 
Pawłowi Szwedziakowi, który starał się przekazać 

jak najwięcej swoich umiejętności i wiedzy którą 

zdobył przez blisko 35 letni staż zawodniczy i trenerski. 

Mariusz Bąkowski 

Dużo się dzieje ... 
Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie w roku 2012 ma 

zamiar zrealizować projekt „Wyposażenie Gminnego 
Ośrodka Kultury ", głównie Sali widowiskowej i kuchni. 
Sala ma być wyposażona w nowoczesny sprzęt 

nagłaśniający i oświetleniowy, kotary na scenie, stoły, 

krzesła, agregat prądotwórczy, a kuchnia w nowy sprzęt 
gastronomiczny: patelnie elektryczne, szafę chłodniczą, 

zmywarkę przemysłową, piec i taboret gazowy. Wartość 
projektu 221 046, 72 złotych brutto. W styczniu tego roku 
została oddana do użytku sala sesyjna na piętrze w budy­
nku. Pomieszczenie zostało powiększone, pomalowane, 

zamontowano nowe 
lampy i grzejnik 
C.O. Remontowane 
są kolejne pomie­
szczema, sale do 
prowadzenia zajęć. 

Prac jest bardzo 
dużo, ale myślimy, 

że uda nam się w 
najbliższym czasie 
oddać do użytku 

pomieszczenie po 
byłej „pizzeri". 

R. Jakubowska 
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Pierwszy start w nowym roku 2012 pierwsze medale 
judoków z Lipna oraz nowi sędziowie 

Dnia 29 stycznia 2012r. zawodnicy Sekcji Judo UKS 
„JUNIOR" Lipno, startowali w Otwartym Zimowym 
Turnieju Judo Dzieci i Młodzików w Poznaniu, klub 
nasz był reprezentowany w kategorii Dzieci przez 
Mikołaja Lentka i Michała Gaumera, natomiast w 
kate- gorii Młodzików przez Agnieszkę Olizar, Mari­
usza Rybińskiego, Grzegorza Urbańczyka, Dawida 
Urbańczyka. 

Pierwsza startująca grupa to Dzieci, około 11 O zawo­
dników i zawodniczek z 17 klubów i obydwoje naszych 
reprezentantów zdobyło medale a dokładnie: 
MICHAŁ GAUMER waga+ 56 kg - II miejsce 
MIKOŁAJ LENTKA waga 59 kg- III miejsce 

Druga startująca grupa wiekowa to Młodzicy, gdzie 
startowało około 100 zawodników i zawodniczek z 19 
klubów Wielkopolski i w tej kategorii mieliśmy równie 
powody do zadowolenia, gdyż swoje kategorie wygrali 
AGNIESZKA OLIZAR waga +70 kg- I miejsce 
MARIUSZ RYBIŃSKI waga 73 kg - I miejsce 
Tuż za podium znaleźli się bracia Dawid i Grzegorz 

Urbańczykowie, lecz to ich pierwszy start w kategorii 
młodzików i z pewnością pokażą w kolejnych startach 
swoje możliwości. 
Słowa pochwały należą się wszystkim naszym reprezen­

tantom. Michał Gaumer trochę zaspał w pierwszej walce i 
dlatego był drugi, lecz w dalszych rywalizacjach wyciągnął 
wnioski i już błędów nie popełnił. Bardzo dobry start 
zaliczył Mikołaj Lentka, który dwie walki wygrał przed 
czasem, a dwie minimalnie przegrał, lecz najważniejsze, 
iż uwierzył w swoje możliwości. Są już pierwsze tego 
efekty medalowe, jest młodym i dopiero nabierającym 

doświadczenia zawodnikiem. 
Klasą dla siebie byli Agnieszka Olizar i Mariusz Rybiński, 

którzy wygrali wszystkie walki przed regulaminowym 
czasem, wypełniali założenia taktyczne i mówiąc krótko: 
praca daje spodziewane efekty wynikowe. 
Warto zaznaczyć, iż podczas tych turniejów swoje pierwsze 
szlify i pozytywnie zdali egzamin sędziego Iwona Kusior, 
Marcin Klecha i Przemysław Kałużny. 

Ponadto na początku turnieju wręczono pamiątkowe statu­
etki zawodnikom i zawodniczkom za współzawodnictwo 
w Wielkopolsce we wszystkich kategoriach wiekowych, 
począwszy od dzieci do seniorów i w tej rywalizacji Paulina 
Jazdończyk w kategorii seniorek zajęła III miejsce. 

Mariusz Bąkowski 

Uczniowskie sukcesy 
W Szkole Podstawowej w Wilkowicach odbyły się 

konkursy przedmiotowe organizowane przez Kuratorium 
Oświaty w Poznaniu. 

W tym roku szkolnym do etapu rejonowego awansował 
Kacper Makała, który brał udział w konkursie przyrodni­
czym. W Gostyniu spisał się doskonale i dostał się do 
etapu wojewódzkiego w Poznaniu, w którym uczestniczy-

ło ponad 150 dziewcząt i chłopców z całej Wielkopolski. 
Zabrakło mu zaledwie kilku punktów, by zostać laureatem 
Wojewódzkiego Konkursu Przyrodniczego. 

Kacper będzie mógł próbować swoich sił jeszcze w 
przyszłym roku, gdyż jest uczniem piątej klasy. Zdolny 
przyrodnik już posiada dużą wiedzę i jest bardzo pracowity 
- by dotrzeć tak daleko w konkursie musiał opanować roz­
szerzony zakres wiadomości przyrodniczych z całego pro­
gramu szkoły podstawowej. 

W przygotowaniach pomagała Kacprowi nauczycielka 
przyrody- p.J.Fularz. 
Sportowy sukces odnieśli uczniowie SP w Wilkowicach 
startujący w Mistrzostwach Wielkopolski w warcabach w 
Poznaniu. Mateusz Ratajszczak z klasy piątej zdobył złoty 
medal, a Aleksandra Zielińska uczennica klasy czwartej - V 
miejsce wśród ponad 50 dziewcząt z wielkopolskich szkół 
podstawowych. Mateusz i Ola są zawodnikami klubu Ro­
szada. 

Dorota Urbańczak 
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Dzień Europejczyka 
w Gimnazjum 

Dnia 13. 03. 2012 roku w Gimnazjum im. gen. 
Dezyderego Chłapowskiego w Lipnie, jak co roku, odbył 
się Dzień Europejczyka. Impreza ta jest organizowana w 
naszej szkole od początku istnienia placówki. Cieszyła się 
i cieszy sporym zainteresowaniem uczniów, nauczycieli 
oraz rodziców. Jego organizatorkami były: p. Ilona 
Zielińska, p. Katarzyna Kobiela, p. Iwona Lorenc - Zim­
niak. Za nagłośnienie odpowiedzialny był p. Bartosz Gro­
belny. Uroczystość prowadzili przedstawiciele samorządu 
szkolnego: Weronika Zawidzka oraz Paweł Frąckowiak z 
klasy III c. 
Każda klasa wylosowała jedno z państw europejskich: 

I a - Hiszpanię, II c - Rumunię, 
I b - Włochy, III a - Rosję, 
I c - Szwecję, lil b - Czechy, 
II a - Belgię, III c- Niemcy, 
II b - Grecję, III d- Francję. 

Klasy zaprezentowały się w trzech konkurencjach: w 
pokazie mody europejskiej, koncercie piosenki oraz 
przygotowały plakat związanym z wylosowanym krajem. 
Zmagania uczniów oceniało jury w składzie: p. Joanna 
Płonka, p. Anna Markiewicz, p. Adriana Włoczewska. Na 
początku pani dyrektor Joanna Płonka przedstawiła wyniki 
konkursu na najlepszy plakat. Następnie odbył się pokaz 
mody europejskiej. Uczniowie przedstawili kolorowe, 
związane z wylosowanym krajem, stroje. Następnie odbył 
się konkurs piosenki europejskiej. Zespoły klasowe 
przedstawiły widowiskowe choreografie oraz zaśpiewały 
piosenki znanych wokalistów lub wokalistek z naszego 
kontynentu, np. Los del Rio - Macarena, Tato Cutugno -
L'italiano, Abba - Mamma Mia, Helena Vondrackova -
Malowany dzbanku, Alex C - Doktorspiele. 

Klasa, która zwyciężyła w tegorocznym Dniu Europejc­
zyka zdobyła puchar przechodni, ufundowany przez Radę 
Rodziców. Pierwsze trzy klasy uzyskały dyplomy, a zdo­
byte punkty zostaną wliczone do rocznej punktacji 
konkursu na „najlepszą klasę". 
Dzień Europejczyka dostarcza uczniom wiedzę na temat 

różnych krajów europejskich. Jest to zabawny, a zarazem 
interesujący sposób przekazania zgromadzonym infor­
macji na ten temat. Mam nadzieję, że impreza ta będzie or­
ganizowana w Gimnazjum także w kolejnych latach. 

Wyniki końcowe podsumowujące Dzień Europejczyka: 
I miejsce - III d - 72,5 p. 
II miejsce -1 b - 70 p. 
III miejsce - II b - 69,5 p. 
IV miejsce - III c - 65 p. 
V miejsce - II c - 60,5 p. 
VI miejsce -1 c oraz II a - 56,5 p. 
VII miejsce - I a - 47 p. 
VIII miejsce - III a - 45 p. 
IX miejsce - III b - 30 p. 

Weronika Zawidzka 

"Święto Afryki" oraz "Zabawy z Kowbojami 
i Indianami" w oddziale przedszkolnym 

w Goniembicach 
W obecnym roku szkolnym, Przedszkole w Lipnie reali­

zuje roczny plan pracy edukacyjno-wychowawczej pod 
hasłem "Podróże małe i duże - przedszkolak podróżnikiem". 
Jego celem, jest między innymi, stwarzanie sytuacji 
rozwijających umiejętność rozpoznawania i nazywania 
charakterystycznych cech różnych regionów świata, wyra­
bianie umiejętności wykorzystywania zdobytych 
wiadomości i doświadczeń dotyczących różnych stron 
świata oraz rozwijanie zainteresowań światowym dziedzic­
twem kultury. W oddziale przedszkolnym w Goniembicach 
odbyły się w minionym czasie, bardzo ciekawe zajęcia z 
dziećmi pod hasłem "Święto Afryki" oraz "Zabawy z kow­
bojami i Indianami". Dzieci wcześniej rzetelnie i wzorowo 
przygotowały się do tych zajęć. Przede wszystkim, zdobyły 
elementarną wiedzę o Afryce i Ameryce Północnej, 
następnie poznały wybrane obszary kultury i sztuki, a wśród 
nich muzykę, tańce, obrzędy, zwyczaje, literaturę oraz 
zabawy i pląsy dziecięce. Wiele uwagi poświęciliśmy 
również na wzbogacenie wiedzy przyrodniczej tj. na temat 
zwierząt zamieszkujących te kontynenty oraz występującej 
na tych obszarach roślinności. Podsumowaniem tematyki 
dotyczącej Afryki była zabawa dzieci - kiedy przyszły one 
do przedszkola ubrane w stroje afrykańskie. Zabawę 
rozpoczął niezwykle żywiołowy "taniec z dzidami i 
bębnami". Następnie, dzieci rozwiązywały w grupach quiz, 
na temat życia w Afryce. Były zagadki, układanki, histo­
ryjki, test wiadomości, zabawy ruchowe oraz zadania 
plastyczne. Na zakończenie afrykańskiej podróży, przed­
szkolacy malowali maski afrykańskie, które odznaczały się 
niezwykłą barwą, precyzją i estetyką wykonania, co 
świadczyło o dużym zaangażowaniu, ogromnej twórczej 
aktywności i rozbudzeniu ciekawości prezentowana 
tematyką. Zajęcia dały dzieciom wiele radości, pozwoliły 
utrwalić zdobyte wiadomości i umiejętności, zdobyć nowe 
doświadczenia, doznać wrażeń emocjonalnych. W nieco 
podobnym scenariuszu przebiegał także dzień pod hasłem 
"Zabawy z Kowbojami i Indianami". Tego dnia, dzieci 
podzielone na dwie drużyny - Indian i Kowbojów (w 
odpowiednich przebraniach oczywiście), rywalizowały ze 
sobą i bawiły się wspólnie przy energicznej muzyce country. 
Jestem w pełni przekonana„ że tak zorganizowane i przygo­
towane zajęcia dają dzieciom możliwość aktywnego 
działania, twórczego zaangażowania, zaprezentowania 
swojej wiedzy, dobrej umiejętności współpracy oraz nie­
zwykle ważny element - integrują grupę. Jako nauczyciel i 
wychowawca, chciałabym również podziękować rodzicom 
za włączenie się w przygotowanie ww zajęć - za wspaniałe 
stroje przygotowane dla dzieci. Proszę mi wierzyć, że Ma­
luchy wyglądały , niepowtarzalnie, wyjątkowo i jestem 
pewna, iż czuły, że ten dzień jest inny niż zwykle. To dla 
mnie, jak również dla dzieci, niezapomniane wrażenia 
i bogate doświadczenia. 

Mariola Kajoch 
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Gimnazjaliści w Centrum Kopernika w Warszawie 
W ramach realizacji jednego z dwóch projektów przez 

Gimnazjum im. gen Dezyderego Chłapowskiego w Lipnie 
współfinansowanych przez Unię Europejską dwoje ucz­
niów naszej szkoły, Agnieszka Kostrowska i Paweł 

Frąckowiak,jako najlepsi uczniowie klas trzecich objętych 
projektem „ Zajęcia pozalekcyjne - kluczem do sukcesu 
wielkopolskiego gimnazjalisty" wzięło udział w wycie­
czce do Warszawy. 

A oto moja relacja, uczestnika wycieczki. Wraz z panią 
opiekunką z Pawłowic, wyjechaliśmy z przystanku w 
Lesznie w 16-osobowej grupie, której członkowie pochod­
zili z powiatu leszczyńskiego, a także ze Śremu. Pier­
wszego dnia czekało nas m.in. zwiedzanie Muzeum Pow­
stania Warszawskiego, a także oglądanie Warszawy z 
punktu widokowego w Pałacu Kultury i Nauki. Udało się 
nam zwiedzić Pałac Kultury. Widok był niesamowity, z 
dala było widać wyłaniający się olbrzymi stadion naro­
dowy, na którym Polska zmierzy się z Europą na Euro 
2012. Ważnym punktem wycieczki było zwiedzanie 
Muzeum Powstania Warszawskiego. W muzeum wszyst­
kim naprawdę się podobało. Byliśmy zachwyceni tym, co 
zobaczyliśmy- połączeniem rekwizytów z czasów wojny z 
nowatorskimi pomysłami. Elektronika w tym muzeum 
była niesamowita, wiele dotykowych paneli, dźwięków 
wydobywających się nie wiadomo skąd. Odnosiliśmy 

wrażenie, że znajdujemy się w środku pola walki. 
Kolejny dzień zaczęliśmy od wizyty w Narodowym 

Centrum Badań Jądrowych w Świerku pod Warszawą. 
Były tam przeprowadzone lekcje i wykłady dotyczące 
promieniowania oraz przeprowadzanych badań 

jądrowych. Następnym punktem do zwiedzania było Cen­
trum Nauki Kopernik - największa atrakcja ze wszystkich. 

Centrum Nauki Kopernik to nowoczesny budynek z 
niesamowitymi obiektami wewnątrz. Jest tam tak wiele 
atrakcji, że cały dzień to mało, by wszystko zobaczyć. 

Można tam przeprowadzać różnego rodzaju eksperymenty 
i doświadczenia. Aż trudno opisać te wszystkie atrakcje. 
Pośród nich była np. harfa, która wydawała dźwięki bez 
ciągnięcia za struny. Były tam m. in. lasery, dzięki którym 
można było zagrać dowolną melodię. Z wielkim bólem, 
ale jednak musieliśmy opuścić to miejsce i przenieść się na 
dłuższą chwilę do teatru Roma na spektakl pt. ,,Najlepsze z 
Romy". Mnie się bardzo podobał. Był to musical, a miano­
wicie połączenie krótkich części najważniejszych i 
największych spektakli świata. Trwały one niespełna trzy 
godziny, ale było warto. 

Ze wszystkich atrakcji myślę, że najwięcej radości i 
niespodzianek uczestnikom wycieczki przyniosły obydwa 
muzea, które zwiedziliśmy. Szczególnie polecam do 
zwiedzenia Centrum Kopernika. 

Wycieczka miała charakter naukowy. Jestem bardzo 
zadowolony, że wziąłem w niej udział. W przyszłości będę 
chciał wrócić w te same miejsca i raz jeszcze spokojne 
obejrzeć eksponaty w Centrum Kopernika oraz w Muzeum 
Powstania Warszawskiego. Serdecznie polecam, warto 

obejrzeć. Warto podkreślić, że wycieczka była całkowicie 
sfinansowana przez Unię Europejską, dzięki temu, że Gim­
nazjum w Lipnie przystąpiło do realizacji dwóch projektów 
unijnych. 

Paweł Frąckowaik 

Pomoce dydaktyczne dla Gimnazjum w Lipnie 

Drugi rok w gimnazjum odbywa się realizacja dwóch pro­
jektów edukacyjnych z funduszy Unii Europejskiej. Pierw­
szy projekt, zawiązany z dodatkowymi zajęciami dla ucz­
niów z fizyki i matematyki, realizuje Pani Hanna 
Straburzyńska i Pani Barbara Dopiera z dwoma grupami 
uczniów klas trzecich. Opiekunowie grup współpracują z 
kadrą naukową Uniwersytetu Szczecińskiego. W szkole 
odbywają się cyklicznie wykłady pokazowe realizowane 
przez kadrę naukową z Uniwersytetu Szczecińskiego. 

Uczniowie pod opieką nauczycieli gimnazjum 
przygotowują lekcje e-learingowe, rozwiązują testy, 
optSUJą w e-kronice zajęcia projektowe. Równolegle z 
realizacją tego projektu uczniowie klasy trzeciej, a i trzeciej 
c realizują drugi projekt w zakresie takich przedmiotów jak: 
język polski, matematyka, fizyka, chemia. Opiekunami pro­
jektu są: Pan Bartosz Grobelny (język polski), Pani Hanna 
Straburzyńska (matematyka), Pani Barbara Dopiera (fizyka) 
i Pani Maria Pawełkiewicz (chemia). 
W ramach projektu uczniowie zyskali dwie godziny tygod­
niowo zajęć dydaktycznych. Uczą się wykorzystywać tech­
nologie informatyczną w procesie nauki oraz inne nowocze­
sne środki dydaktyczne. Zdobywają nowe wiadomości 

niezbędne w dalszym etapie nauki, przygotowują się do eg­
zaminu gimnazjalnego. Pracy przy realizacji projektów jest 
bardzo dużo, jednak korzyści dla uczniów i dla szkoły są tej 
pracy warte. 

Oprócz dodatkowych zajęć dla uczniów z wykorzysta­
niem najnowocześniejszych środków dydaktycznych gim­
nazjum uzyskało bogate wyposażenie laboratoryjne dla ga­
binetu chemicznego oraz fizycznego. Szkoła otrzymała 

zestaw książek (lektur i słowników), płyt z adaptacjami 
filmowymi lektur, zestawy ćwiczeń do języka polskiego, 
wyposażenie w pomoce do gabinetu matematycznego oraz 
najwyższej jakości rzutniki, laptopy, aparat cyfrowy, dwie 
tablice interaktywne, na których nasi uczniowie doskonale 
pracują. 

Gdybyśmy nie przystąpili do realizacji tych projektów, nie 
bylibyśmy w stanie tak cennego wyposażenia gabinetów 
przedmiotowych zakupić. Wystarczy tylko nadmienić, że 
jeden zestaw: rzutnik, laptop, tablica interaktywna kosztuje 
ponad 20 tys. zł. Uczniowie chwalą sobie również to, że w 
ramach projektu uzyskali mnóstwo pomocy osobistych, 
które mogli zabrać do domu, by z nich korzystać, 

przygotowując się do zajęć. W ramach projektu uczniowie 
pojechali na kilkudniową naukową wycieczkę do Warszawy. 

Joanna Pionka 
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Rozwijanie zainteresowań czytelniczych w przedszkolu 
„Kiedy przeczytam nową książkę, to tak, jakbym 
znalazł nowego przyjaciela, a gdy przeczytam książkę, 
którą już czytałem to tak, jakbym spotkał się ze starym 
przyjacielem." 
Realizując treści edukacyjno - wychowawcze, zawarte 

w podstawie programowej wychowania przedszkolnego, a 
ujęte, tym samym, w planie pracy przedszkola, szczególną 
uwagę zwracamy na poznawanie, poszukiwanie, 
doświadczanie, działanie twórcze małego dziecka. 
Niezwykle istotne znaczenie, ma w wychowaniu przed­
szkolnym rozwijanie i doskonalenie zamiłowań i 
zainteresowań. Wśród nich, wymienimy również, a może i 
przede wszystkim, zainteresowania książką. Kontakt z 
literaturą dziecięcą odgrywa znaczącą rolę w rozbudzaniu 
ciekawości otaczającą rzeczywistością, w rozwoju intele­
ktualnym, emocjonalnym i poznawczym. Dzieciństwo, to 
bardzo ważny etap w życiu człowieka, a wiek przed­
szkolny to czas, w którym kształtują się jego nawyki, w 
tym również czytelnicze, warto więc wykorzystać ów 
moment, tym bardziej, że czytając dzieciom, poszerzamy 
ich wiedzę o człowieku, o świecie, dostarczamy naszym 
pociechom całego bogactwa przeżyć. Obcowanie z książką 
wzbogaca słownictwo dziecka, jego wyobraźnię. Książki 
rozszerzają świat dziecięcych uczuć i myśli. Niestety, w 
chwili obecnej, książka stała się, zaledwie jednym z wielu 
środków, umożliwiających człowiekowi kontakt z kulturą. 
Pojawiło się bowiem, wiele innych możliwości przekazy­
wania informacji, a piękna i naprawdę wartościowa litera­
tura dziecięca, coraz częściej ginie w zalewie filmów i gier 
komputerowych. Wiele dzieci bez umiaru korzysta z kom­
putera lub telewizora i jest to dla nich najatrakcyjniejsza 
forma spędzania wolnego czasu, a rodzice często, po 
prostu nie kontrolują, co i jak długo oglądają ich dzieci. 
Dlatego właśnie, mając na uwadze ów problem i szukając 
alternatywnych rozwiązań zainicjowaliśmy w naszym 
przedszkolu zajęcia czytelnicze i cykliczne spotkania bib­
lioteczne dla naszych najmłodszych. Pragniemy tym 
samym, by wśród nas dorastały dzieci mądre i wrażliwe, 
by pozytywnych wzorców mogły szukać wśród 
różnorodności i bogactwa sztuki i kultury. Jako nauczy­
ciele, wyrażamy głębokie przekonanie, że od 
systematyczności w kontakcie z książką, od czytelniczego 

wysiłku, od konsekwencji, zależeć będzie, czy 
wykształcimy w dzieciach ów czytelniczy nawyk, tym 
bardziej, że przyjemność czytania i miłość do książek, musi 
powstać właśnie w dzieciństwie. Mądre i odnoszące sukcesy 
w szkole dzieci, to często te, które mają codzienny kontakt z 
literaturą ,a dzieci, które mają kłopoty w szkole, to zazwy­
czaj te, o których rozwój umysłowy we wczesnym 
dzieciństwie, nikt po prostu nie zadbał. Przebywanie z 
ulubioną książką jest bardzo ważną i pożądaną formą 
spędzania czasu w każdym wieku. Kontakt z literaturą, jeśli 
jest dostatecznie żywy, może głęboko rozwijać osobowość 
małego dziecka, poszerzać możliwości i horyzonty poz­
nania świata, pozwalać na uczestnictwo w 
wydarzeniach niedostępnych własnym doznaniom i ob­
serwacjom. Poznając ciekawą książkę, dziecko przeżywa 
losy bohaterów, a przy okazji uczy się doceniać 
postępowanie przedstawionych postaci, odróżniać to, co jest 
dobre od tego, co złe, uczy się wrażliwości i umiłowania 
piękna, a także przenosi się w krainę bogatych doznań i 
przeżyć moralno-estetycznych. Najskuteczniejszym spo­
sobem wychowania czytelnika na całe życie, jest głośne 
czytanie dziecku dla przyjemności. Czytanie takie może 
mieć charakter pośredni, odbywać się poprzez rodziców, 
nauczycieli lub inne osoby. Podążając za rozwijaniem 
aktywności czytelniczej i zainteresowań książkowych po­
przez różne formy i metody pracy, tworzymy warunki i sytu­
acje do wzbogacania doświadczeń literackich, do obcowa­
nia z literaturą w przedszkolu i w domu, do rozbudzania 
motywacji do samodzielnego sięgania po książkę. Dzieci 
chętnie biorą udział w zajęciach, których „bohaterem ,Jest 
książka. Aktywnie uczestniczą w warsztatach organizo­
wanych w bibliotece, gdzie mają okazję być blisko książek, 
słuchać wybranych przez siebie bajek, improwizować po­
przez różne techniki plastyczne i zabawy treści wybranych 
utworów. Taka edukacja czytelnicza ma charakter bardzo 
twórczy i refleksyjny. Dziękujemy również rodzicom, 
którzy aktywnie i systematycznie korzystają z punktów bib­
liotecznych zorganizowanych w naszych oddziałach przed­
szkolnych. Naszym działaniom przyświeca wspólny cel -
„nikt nie rodzi się czytelnikiem, czytelnika trzeba 
wychować ... ,, 

Edyta Kaczmarek 

„Na stole święcone, a obok baranek, koszyczek pełny barwnych pisanek 
i tak znamienne w polskim krajobraziew bukiecie srebrzyste, wiosenne bazie. 

Zielony barwinek, fiolki i żonkile- Barwami stroją uroczyste chwile. 
W dom polski wiosna wchodzi na spotkanie,gdy wielkanocne na stole śniadanie" 

Z okazji Świąt Wielkanocnych, życzymy całej społeczności Gminy Lipno, 
aby blask prawdy o Zmartwychwstaniu rozświetlał wszelkie mroki codzienności, 

a wiara w nowe życie napełniała serca wszystkich radością i pokojem! 

Pracownicy Przedszkola w Lipnie 
z wychowankami 
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Kolorowe dni w przedszkolu -
,,DZIEŃ CZERWONY TO DZIEŃ PRZYJAŹNI I TOLERANCJI" 
„ Przyjaźń podwaja radość, a o połowę zmniejsza 
przykrości ... " (Francis Bacon) 

W kalendarzu, dzień 14 lutego zapisany jest i obchodzo­
ny w formie Walentynek. To dzień, który odznacza się i 
charakteryzuje niezwykJe ciepłym uczuciem, sympatią, 
miłością ... 

W Przedszkolu w Lipnie, dzień 14 lutego zapisał się w 
harmonogramie działań, jako tzw.,,Dzień przyjaźni i tole­
rancji". Zaliczyliśmy go również do kolorowych dni, które 
stały się już od dwóch lat naszą przedszkolną tradycją. 
Niezwykle miło jest mówić o tym, co dobre, piękne i szla­
chetne, a jeszcze przyjemniej realizować treści, uczyć i 
wdrażać, kształtować i pielęgnować te wartości .Wśród 
nich wymienimy: miłość, przyjaźń, tolerancję ... 
Wiele mądrych cytatów zapisano o przyjaźni, która jest 
nierozerwalna, silna i niezniszczalna. Szereg artykułów 
nawiązuje do tematyki tolerancji, która jednoczy, scala i 
wyraża ogromny szacunek. 
Podążając za myślą Henryka Manna, że „Przyjaźń 

zawarta w dzieciństwie to jedyne, co nie umiera wcześniej 
niż my", staramy się podczas działań edukacyjno­
wychowawczych, wdrażać najmłodsze dzieci, do 
przestrzegania wartości moralno-etycznych. Wyrabiamy w 
nich poczucie i przekonanie o tym, że najważniejszą 
wartością jest człowiek i szacunek wobec drugiego 
człowieka. Naszym zadaniem, jest uczenie zgodnego 
współdziałania, wzajemnego akceptowania i poszanowa­
nia autonomii drugiego człowieka, dziecka. W całym 
naszym życiowym zabieganiu zapominamy czasem o tym, 
co najistotniejsze. Dla małego dziecka, jakże ważne jest 
poczucie bezpieczeństwa, poczucie, że jest potrzebne, ak­
ceptowane i kochane. Każde dziecko jest wyjątkowe, 
każde dziecko jest wrażliwe, wreszcie każde dziecko jest 
najważniejsze. Najważniejszy jest człowiek. Poprzez 
literaturę, teatr, dramę i wiele innych metod pracy z 
dziećmi, staramy się uwrażliwiać dziecko na potrzebę ob­
cowania z drugim człowiekiem, na rozumienie jego 
potrzeb - komunikacji, zabawy, działania. W tym dniu, 
który podkreśla kolor czerwony, szczególnie wymownie 
przekazujemy treści, które stanowią życiową lekcję 
umiejętnego funkcjonowania w otoczeniu bliższym i 
dalszym, harmonijnego współżycia w grupie przedszko­
lnej, kulturalnego odnoszenia się wobec siebie, równego 
traktowania i wspólnego przeżywania, tego, co dzieje się w 
grupie, tego, co grupę jednoczy. Małe dziecko doskonale 
rozumie potrzebę posiadania kolegi - przyjaciela, który 
jest wsparciem na dobre i na złe. Dzieci chętnie 
uczestniczą w zabawach, konkursach, pląsach i zajęciach 
towarzyszącym im podczas „czerwonego dnia" w przed­
szkol u. Najchętniej, obdarowują się czerwonymi serdu­
szkami, kwiatami i upominkami, które potrafią wykonać z 
różnorodnych materiałów. Niezwykłą przyjemnością jest 
dla nich wspólne uczestnictwo w zabawie, która edukuje i 
bawi, dostarcza wiedzy i wyzwala pozytywne emocje. 

Dzieci potrafią okazać uczucia, potrafią je także rozpoznać. 
Ciepło i serdecznie wypowiadają się o tych, których kochają. 
W dzieciach łatwo zaszczepić wartości, które będą mu 
potrzebne w życiu - zarówno przedszkolnym, jak i szkol­
nym, a potem, także dorosłym. Warto zadbać o to, by ma­
luchy nauczyły się dostrzegać dobro, by nauczyły się 
wrażliwości, rozumienia, tolerancji i szacunku wobec siebie, 
wobec ludzi, wobec świata. 

Edyta Kaczmarek 
Emilia Gajkowska 

Czy warto posłać dziecko do przedszkola ... ? 
„Wszystkiego, co naprawdę trzeba wiedzieć o tym, jak 

żyć, co robić i jak postępować, nauczyłem się w przedsz­
kolu. Mądrość nie znajdowała się na szczycie wiedzy zdo­
bytej w szkole średniej, ale w piaskownicy niedzielnej 
szkółki. Tam się nauczyłem, że trzeba: dzielić wszystko, 
postępować uczciwie, nie bić innych, odkładać na miejsce 
każdą znalezioną rzecz, sprzątać po sobie, nie brać nic, co 
do mnie nie należy, powiedzieć "przepraszam", jeśli się 
kogoś uraziło, myć ręce przed jedzeniem, spuszczać wodę, 
jeść ciepłe maślane bułeczki i popijać zimnym mlekiem, 
prowadzić zrównoważone życie, trochę się uczyć i trochę 
myśleć, malować i rysować, i śpiewać, i tańczyć, i bawić się, 
i codziennie trochę pracować, a po południu się zdrzemnąć." 
Robert Fulghum (popularny amerykański pisarz) 

Często rodzice małych dzieci zadają sobie pytanie - czy 
lepiej dziecko pozostawić pod opieką babci, niani, czy 
może posłać je do przedszkola. Bo w zasadzie - po co 
dziecku przedszkole? 

*********************** 
Jak mówią słowa wiersza: 

,,Przedszkole to jest mały światek, 
Dla dzieci do siedmiu latek. 

Male tutaj są stoliki, 
Małe krzesła, foteliki. 

Bo tu wszystko jest maleńkie, 
Tyci, tyci, tyciusieńkie ... " 

Przedszkole to instytucja stworzona do opieki nad dziećmi 
w wieku od 3 do 6 lat, których rodzice są w pracy. 
Przedszkole powinno uzupełniać rodziców, rodzinę w pro­
cesie wychowania małego dziecka. Często jednak zdarza 
się, że rodzice stawiają sobie pytanie „Czy posłać dziecko 
do przedszkola, czy pozostawić pod opieką babci lub 
niani?" 

Zatem - po co dziecku przedszkole? 
Wiek przedszkolny charakteryzuje wzmożona aktywność 

poznawcza dziecka: dziecko jest ciekawe otaczającego 
świata, wiele rzeczy chce zobaczyć, dotknąć, poznać. Jest to 
także, okres nawiązywania pierwszych kontaktów z 
rówieśnikami, pierwszych przyjaźni. Czasem nie obywa się, 
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niestety, bez konfliktów, które dziecko uczy się 
rozwiązywać. 

Mały przedszkolak uczy się samodzielności, 
niezależności, okazywania emocji, współżycia 
społecznego. W tym okresie kształtuje się osobowość, 
charakter dziecka- a wszystko pod okiem wykwalifikowa­
nej kadry pedagogicznej. Oczywiście ogromny wpływ na 
rozwój każdego dziecka wywiera rodzina, czyli najbliższe 
dziecku otoczenie, ale nie we wszystkich sferach rozwoju. 
Zdarza się bowiem, bardzo często, że dziecko pozostające 
pod opieką troskliwej babci jest we wszystkim wyręczane 
- w związku z czym, nie nauczy się samodzielności w 
zakresie samoobsługi, czyli w ubieraniu się, dbaniu o 
własny wygląd itp. 
A przecież babcia nie będzie chodziła z wnuczkiem do 
szkoły i zmieniała mu kapci .. ! 

Dziecko w wieku przedszkolnym, ma nieograniczoną 
ciekawość otaczającym światem, wciąż zadaje pytania, 
wymaga ciągle nowych pomysłów od opiekunów, a czy 
nam, dorosłym ,wystarcza czasu i cierpliwości, aby w 
domu zaspokajać tę naturalną potrzebę poznawczą? Często 
zdarza się, że w domu dziecko większość czasu spędza 
przed telewizorem, a pobyt na świeżym powietrzu ograni­
cza się do wspólnych z mamą zakupów. W przedszkolu, 
każdy dzień ma swój rytm, na wszystko jest odpowiedni 
czas: na czytanie bajek, rozmowę, malowanie, rysowanie, 
pobyt na powietrzu, odpoczynek, posiłki ... 

By zaspokoić ciekawość świata, stale są organizowane 
sytuacje edukacyjne, pozwalające dostrzec piękno przy­
rody i jej zmiany. Przedszkole zapewnia każdemu dziecku 
wspieranie rozwoju w zakresie sfer: emocjonalnej, 
poznawczej, społecznej, ruchowej. 
Ważną kwestią jest także fakt, iż dzieci, których rozwój z 

różnych przyczyn nie następuje w takim samym tempie jak 
u pozostałych rówieśników, w przedszkolu są otaczane 
indywidualną pomocą i pracą nauczycielki, a w razie 
nieprawidłowości w rozwoju są kierowane wraz z rodzi­
cami do odpowiednich specjalistów - w domu często 
zdarza się, że rodzice nie zauważają nieprawidłowości lub 
opóźnienia w niektórych sferach rozwoju dziecka, nie 
wiedzą także, w jaki sposób pracować z dzieckiem, aby 
wspomagać jego rozwój. 
Cokolwiek można powiedzieć o życiu dziecka w przed­
szkolu czy w domu, zrozumiałe jest, że każda forma opieki 
nad dzieckiem ma swoje dobre strony. 
Ważne jest, aby poczynaniami dorosłych kierowało 

dobro dziecka i jego wszechstronny rozwój dostosowany 
do możliwości i potrzeb. Są przecież i tacy rodzice i dziad­
kowie, którzy bardzo dużo czasu poświęcają swoim dzie­
ciom i potrafią pokazać im to, co ważne i piękne w życiu, 
przygotować dziecko do życia w społeczeństwie. 
Decyzję o tym, czy posłać dziecko do przedszkola, 

muszą zatem, podjąć rodzice. Taki proces wychowania w 
przedszkolu, który ukazałam, ma niewątpliwie dobry 
wpływ na rozwój dziecka, ale podstawowym warunkiem 
jest, aby wybrać i zdecydować jak najlepiej dla dziecka. 
Pamientajmy jednak, że ogromną rolę w zakresie edukacji 

i wychowania odgrywa przedszkole, w którym dziecko 
będzie się dobrze czuło, będzie akceptowane takim jakie 
jest. Nauczycielki będą współdziałać z rodzicami, rodzice 
będą mogli podzielić się swoimi obawami a wszystkim 
będzie przyświecało dobro dziecka. Teraz w przedszkolach 
odbywać się będą tzw. ,,dni adaptacyjne-drzwi otwarte", jest 
to zatem, świetna forma wyjaśnienia wątpliwości rodziców, 
poznania nauczycielek pod opiekę których chcemy oddać 
swe pociechy. Warto również, zasięgnąć od innych rodziców 
opinii na temat potrzeby korzystania dziecka z edukacji 
przedszkolnej. A jeśli już rodzice zdecydują się na posłanie 
dziecka do przedszkola, zadowolona buzia ich pociechy i 
opowieści o życiu przedszkolaka utwierdzą ich w przeko­
naniu, że to była trafna decyzja. 

Edyta Kaczmarek 

Elminacje wstępne do 17 Ogólnopolskiego 
Konkursu Piosenki 'Wygraj Sukces" 

20 marca br. od godz. 11 :00 w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie odbyły się eliminacje wstępne do 17 Ogólnopol­
skiego Konkursu Piosenki „Wygraj sukces". Organizatorami 
konkursu są Tarnobrzeski Dom Kultury oraz Studio „PRO­
MEDIA" w Tarnobrzegu. 
Soliści zostali podzieleni na cztery kategorie wiekowe: 
I kategoria - klasy O - IIT, II kategoria - klasy IV - VI, 
llI kategoria - klasy gimnazjalne, IV kategoria - klasy 
ponadgimnazjalne 

W eliminacjach wystąpiło 45 uczestników m.in. z 
Głogowa, Jarocina, Kotli, Leszna, Lipna, Miastka, Sławy, 
Wschowy i Zbąszynka. Uczestników oceniało jury w 
składzie: Zbigniew Schulz - dyrektor M-GOK w Osiecznej, 
Marcin Kubala - muzyk oraz Dario Isidoris - muzyk, ucz­
estnik programu "Must be the music. Tylko muzyka". 
Ocenie jury podlegały możliwości wokalne, walory 
głosowe, własna interpretacja piosenki, muzykalność, 
indywidualność artystyczna oraz dostosowanie repertuaru 
do wieku uczestnika. Spośród solistów jury wyłoniło 11 
uczestników, którzy wezmą udział w eliminacjach regio­
nalnych. Wyróżnienia i nominacje do etapu regionalnego 
konkursu wręczył uczestnikom Przewodniczący Rady 
Gminy Lipno Pan Czesław Fedyk. 

MK. 
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Ferie zimowe w GOK 
GOK przygotował dla dzieci uczestniczących 
na zajęcia w czasie ferii zimowych zabawy 
rytmiczne przy muzyce, plastyczne i kuli­
narne. Pod okiem instruktorów dzieci 
tańczyły, śpiewały, malowały oraz piekły 

pizze. Na zakończenie ferii w GOK odbył się 
,,Bal Przebierańców". Wszystkie dzieci wspa-
1iale bawiły się i otrzymały słodki upominek. 

GOK 

Dzień Babci i Dziadka w GOK 

~ 

~r ;;.1·· · 11 
i),., •.. ' 
~· 

Członkowie sekcji tanecznej działającej w GOK w Lipnie wraz z 
instruktorką p. Ireną Marszałek przygotowali program taneczny dla 
swoich Babć i Dziadków. Na uroczystość przybyło około 40 osób. Wnu­
czki zaprezentowały się w kilu układach tanecznych. Zatańczyły 
,,czaczę", ,,rok end roll", walczyk z balonikami. Młodzi tancerze przygo­
towali również dla swoich Kochanych Dziadków inscenizację taneczną 
do bajki „Koty i myszy" oraz „Bal Arlekina". Wszyscy wspaniale się 
bawili o czym świadczyły gromkie brawa. Na zakończenie zostały 
odczytane życzenia „Stu lat" dla Babć i Dziadków. 

GOK 
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Dzień kobiet w Górce Duchownej 

11 marca 2012r., na sali wiejskiej w Górce Duchownej, 
obchodziliśmy międzynarodowe święto - Dzień Kobiet. 
Uroczystość tę, tradycyjnie już, przygotowuje sołtys wsi -
pan Lech Knop, który po raz kolejny poprosił naszą szkołę 
o urozmaicenie jej przebiegu. 

Po przywitaniu wszystkich dam, których przybyło aż 
pięćdziesiąt siedem, organizator wręczył kwiaty najstar­
szej przedstawicielce pięknej płci - p. Kaźmierskiej. 
Następnie klasy IV - VI, pod czujnym okiem pań: Doroty 
Grochowej, Agnieszki Górniewicz oraz Alicji Przybyłek, 
zaprezentowały przezabawne przedstawienie telewizyjne, 
które ukazywało różne oblicza niewiast i relacje damsko -
męskie. 

Paniom bardzo podobały się nasze występy, za co 
niejednokrotnie byliśmy nagradzani gromkimi brawami. 
Wywołaliśmy też mnóstwo uśmiechu na ich twarzach, 
zwłaszcza podczas prezentacji niezwykłych dyscyplin 
sportowych z udziałem kobiet, nietypowej prognozy 
pogody, reklamy przedstawiającej środek odchudzający 
czy pokazu mody itp. 

Po części oficjalnej dzieci otrzymały od pana sołtysa 
słodycze i rozeszły się do swoich domów, natomiast orga­
nizator kontynuował imprezę. Wzniesiony więc został, 
szampanem, uroczysty toast za zdrowie zgromadzonych 
pań, a także odśpiewano podniosłe „Sto lat". 

I w tak sympatycznej atmosferze, którą umiliły 
przepyszne słodkości i kawa oraz na niezliczonych roz­
mowach, upłynął ciekawie czas. Szkoda tylko, że następne 
takie spotkanie odbędzie się dopiero ... za rok! 

Agnieszka Górniewicz 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH 

® 

P.B. AMBIT SP. z o.o. 

Telefony: 65 5389 918 • 65 5389 929 
691 01 77 71 • 693 20 28 52 • 691 01 77 65 
Hurtownia czynna: 

poniedziałek - piątek 7.00 
sobota 7.00 - 12.00 

16.00 

LESZNO, UL. KĄKOLEWSKA 21 
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FUNDUSZ SPOt.ECZNY 

OBSŁUGA INWESTYCJI BUDOWLANYCH 
BUD-RIM 

- kierowanie i nadzorowanie robót budowlanych 
- wykonanie kosztorysów i harmonogramów 
- charakterystyka, świadectwo, audyt energetyczny obiektu 
- prowadzenie książek obiektów i okresowe przeglądy obiektów 
- badania kamerą termowizyjną obiektów budowlanych 
- opracowanie projektów budowlanych 
- adaptacja gotowych projektów budowlanych 
- inwentaryzacje budynków 
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